14 LIPCA 1847 roku. 
_OŚRODA:. 


kwartaina kopiejek sr. 90 (złp./6) a miesięczna kop, śr. 30 
kop. sr. 5 (gr. 10). 


Część Urzędowa. | $ 
Najjaśsiejśzy Pax; “ozdobić raczył orderem Ś-tój 
Any 2<6j. klasy zkoroną Cesarski; JW, kś. Nowickie: 
go oficjąła katedry, Warszawskićj, - h i 
Rozkazem dziennym Najwyższym w dniu 20 czerw- 
ca (2 lipca) r. by do armji wydanym, adjutant naczelni- 
ka'śztabu wojsk linji kaukazkićj i czarnomorza, jenerał- 
majora Filipsóna,. sztabs-kapitan Nawagińskiego pułku 
piechoty Sobolewski, przeznaczonym został na adju- 
tanta przy dowodzącym dywizją rezerwową korpusu 
kaukazkiego jenerał-majorze Bobrzańskim. | | 
Tymże rozkazem dziennym, pórucznik z łklastyckie- 
go ‘putku huzarów Kleiim, „przeznaczonym został na 
adjatanta przy naczelnika brzegówćj linji czarnómor- 
skićj jenerał-adjutancie Budberg. ` ga 
Biuro Warszawskiego Ober-Policmajstrq, — Wz ywa 
rodziny następujących wojskowych niższych stopni, öd- 
danych'w.czasie rokoszu dó wojska Powstańców: z mia- 
sta Warszawy, pomimo mającego słażyć 


tutejszćj zgłosiły się, "albowiem zeżńanią: 
mićhionych sprawdzone być muszą, 


słażby wojskowćj, a mianówigie: Stanisława f 
na'Matdrowicza“ `y. Materewicza urodzónegó 'w' 1805 


lub 1807 r., który wraz z matką Agnieszką” miał prze” 


mieszkiwać w Prażmowie, gub. V Varszawskićj, do wojska 
wziętym być miał od piekarża przy ulic, Elektoralaćj 
mieszkającego, który nia posiadać jego metrykę i uwolnie- 
nie od wojska, z tytułu jedynactwa; — Leona synaAndrze- 
ja Mazurkiewicza lat 35, którego brat Marcin w 1831 r. 


= 


Wychodzi codżiennić, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. — Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (zip. 24), - 
| (złp. 2). Zyczący mied ódnoószohą do domu dopłaca miesięcznie - 
Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. spo 24/2 (gr.5.) -MOPIBSOCME. PHON 


8! im wyłącze-. 
nia od zaciągu, ażeby jak najspiesznićj “do biura policji: 
na poniżój  WY:, 
które jeżeli okażą” 
się'być 'rzetelnemi, posłażą do uwolnienia od dalszćj, 


| fartuszki dziecinne, czepek tiulowy i czapka siikienna; 
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| mieszkać miał w m, Dobrem, pow.Stanisławowskidmi—1 


Michała SYNA; Jana Jaroszewskiego, lat 46): urodzońego 
w wsi, Smiłowicach, pow. Włocławskim,: zkąd prźeź 
tamtejszego obywatela Macieja: Wieliekiego 'przywie- 
ziony do Warszawy dlą udoskonalenia się wkucharstwie, 
w czasie rokoszu zdomu nr, 2415da wojska oddańym 
być miał; —. Franciszka syna Sobćstjana Wrońskiego 
lat 44, urodzonego, W Galicji Austrjackićj, mającego 
mieć w Warszawie brata Józefa trudniącego się spize- 
dażą wiktuałów; — Pawła syna larcina' Troszczyń- 
skiego lat 39, który przed wzięciemdo wojskatradnić się 
miał profesją szewcką u różnych majstrów, 

Biuro Warszawskiego Oler-Folicmajstra. — Znalezione iod 
osób podejrzanych, odebrane zostaly następujące przedmióty? Ku- 
ferek zielony, w którym znajdują Się:. para starych, rękawiczek; 
chustka stara na szyję, chustka kólorówś od nosa, spencerek le- 
ni, kamizelka pikowa, , półkoszulków 8; fattach bi ły, ręcznik 
gruby, spodnie szarączkowe, ,surdotęzdrny ż podszewką kami?! 
tówą, kołdra, czapką i siennik;, skóra , wołowa nie wyprawha; 
sznur ad bielizny ii kawa! płótna grube z0; rądelek miedziany; lam, 
ską trzcinowa;  parasdl sstaryzo chastka derówa; młot kowalski; 
klódka zepsuta; chustka tybetewa czarna 2 szlakami; (kapota gra-* 
nałowa; Spodnie parciane, sukienka kobieca kartonowa, dwa 

jsa aun mozdzierz 
wiola POW Ed iwan tökpi O Kraszoarka’ osiężDa; 
wapienką drewniana; woreczek. jędwabny bd/ńabożeństya żyć | 
dowskiego: ' surdat hapkinowy. stary; kładka; rodel- miedziany; 
siekiera i 4 skóry! batdnie 'sufówe? dwie suknie erkalikowe, w . 
różne kwiatki; siekiera;siedmsztabełe żełoza;spódhióh biąła sta- 


„ra; uzdeczka rzówiienna i podków 6; nóż w PAE E i b 


srębra;, sukięnka perkalikowa rójewa; serwet stolowych kolo 
(wyebo2, chastak kolorowych 6d rosa 3, I fartuch lócienny, =n 
(Wzywa się zatem prawych właścicieli, iżby 'po'odćbranie wymie- 
nionych przedmiotów z dowodami własność unnprawiedliwiające- 
mi, w ciągu iniesiąca od daty dzisiejszćj do biura policji tutejszćj 
zgłośili się, w przeciwnym bowiem razie, efekta wzmiankowane 
przez licytację na rzecz skarbu sprzedane zostaną, 


wiadomość, ażeby takową sądowi tutejszemu udzi 


Sąd policji pypzacskeania Warszawskiego 
wydz. I go. — W dniu 16 (28) grudnia r. z., przy uli- 


cy Solec dostrzeżono zwłoki kobiety łat mnićj więććj 
30 wieku mającćj, naturalną śmiercią zmarłej, w po- 


dartą odzież ubranćj, z imienia nazwiska i miejsca pó- ! 
ehodzenia nie wiadomćj. Wzywa przeto każdegorktoby 


o.nązwisku i pochodzeniu rzeczonćj kobiety miął jaką 


zechciał. — Warszawa d. 13 (25) czerwca 1847 r. = f- Dom: obri 3 
` f kier z Berlina nr. 602, Kołaczkowski Brunon ob. z Wo- 


Asesor kryminalny prezydujący, Modzelewski: 
Sąd policji poprawczćj pow. Warszawskiego wy- 


działu 2-90. — W depozycie sądu naszego znajdują” 


się następujące rzeczy jako to: 1) szlafroczek damski 
spuszcziny żagnotowy w pasy, ż deseniem koloru lila, 
listwą kartonową i sznurem białym u dołu obszyty; 2) 
pelerynka osobna z tegoż żagnotu; 3) dywan stary weł- 
niany pstrokaty z ciemnó-zielonemi szlakami; 4)'szczot= 
ka męzka od włosów duża; 5) torba kobieca dywano* 
wą robotą na czarnóm tle-w deseń z ciemno-zielohą 


podszewką; 6) pasek do ostrzenia brzytęw rzemienny ! 


z stalową szrubąj = że zaś przedmioty powyższe odebra- 
ne. zostały od/osoby, która do gódziwego ich posiada- 
nią zdolną nie była; a stąd rodzi się podejrzenie iż po- 
chodzić mają z kradzieży, która dotąd niejest wiadomą, 
przeto. wzywa” każdego "któryby 0. pochodzeniu tych 
rzeczy, jako té% prawym właściciela onych posiadać 
mógł wiadomość, aby takową sądowi naszemu udzielił 
w ciągu dni 80; gdyż po upływić tego czasu z rzeczami 
temi podług prawa postąpionem będzie. — Warszawa 
d. 23 czerwca:(5 lipca) 184T'r. — Sędzia prezydujący, 
w. Z. Grodecki asesor. z» 


WYiadomosci miejscowe. 
W dnia wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 360, wyjechało 426. „+. 
` Aloizy Anasińska adwokat, przeniósł mieszkanie pod 
nr. 1765 przy ulicy Śto-Jerskićj, obok, fabryki Ewansa. 
Na wczorajsżćj giełdze Warszawskićj za listy zasta- 
wne białe nowe za 100:-zł.»oprócz kuponu żądano rs. 
14.kop. 70 (złp. 98); wartość kuponu od listów zasta- 
wnych kop. 3'4, polui doga San > 
Smith krawiec męzki, przeprowadził pracownię swo- 
ja do pałacu JW:hr. Uraskiego przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście iró 393; ‘0 czóm ma honor donieść sza* 
nówńym, pańom.,, którzy raczą zaszczycać: go swym 


zaufaniem. 


- Wezotaj w Teatrze Wielkim po Żywym nieboszczy- | 


ku-piżywołańi wszyścy. © - 


t 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
Bądzyński Jan ob. z Ruskowa nr.500, Bardzki Igna- 
cy ob. z Płocka nr. 2245, Bajer Ryszard ob. z Mykano- 


wa nr. 386, Bonisławski Ludwik ob. z Wólki Piasecz- 


ny nr. 2684, Biedrzycki Edward ob. z Wierzbicy nr. . 


-634, Bardzyński Karol ob. z Bielie vr. 634, Dobiec- 


P EAA. in ob. . z Krasnego-stawu nr. 476, Grzego- 
elić |-rze ich. urzęd. z Augustowa nr. 405, Gawęcki 


Dom. obs% Obrytegó nr. 2682, Frenkiel Antoni ban- 


licy=nr. 2680, Kisielnicki Franciszek ob. z Kisielni- 
cy nr. 613, Kwaśniewski Jan sztabs lek. z Kijowa nr. 
480, Lipiński Flor. art. muz. z gub. Podolskićj nr. 500, 
Lasocki Ædws ob. *z Łątczyna. nr 625, Mikalski Wal. 
eme. z Suwałk nr. 1343, Mokronowski Aleks. ob. z 
Ckiewni nr. 414, Michałowski Józef ob. z Konstanty- 
“nowa nr. 2684, Majeranowski Janob. z Popielczyna 
uf..2613, Pasłowski Wikt ob. z Prużan nr. 1264/,, 
Rafalski Aleks. prof, z Łomży nr.-625, Skrodzki Lam- 
bert ob. z Zamościa nr. 1530, Skiwski Leon ob. z Pło- 
cka'nr. 1310, Wroński Klemens-ob. z Płocka nr./625, 
Wróblewski „Marcin urzędnik „z Grodna nr. 582, Za- 
lewski Jakób kup. z Wrocławia ur. 5214, Zambrzye 
ki Aleks,.ob. z Gostkowa nr. 625.03 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 
Bąkowski Antoni ób; z nru.500 do Kraśnicy, Berg 
Rudolf ob..z nru 2673 do Pułtuska, Golicyn $ergjusz 
książę z nru 1257 do Śtarćj wsi,, Grabowski Edward 


z nr 619/,, do Drezna, Kreuschner Padwik kupiec 
z nru ;142 do Frankfortu, Krem Antoni kupiec z; dru 
23 „do Austrji; Kosecki Stan. refer. stanu z nru 1347 
do Lublina, Nasiorówski Marcin:0b. 2 aru 614 do Pò- 
płówka, Podczaski Józef ob. z'nru 2668 do Piotrkowa, 
! Rogowski Rajmund ob: z nrw 500 do Łomży, Rybicki 
Iga. ob. z nru 500.do; Żakowa, Skórkowski: Michał obi 
/z.aru 1565 do Jankowie, Stępowski Jąkób ob. z nru 
2668 do Janowa; Suski Karol b. 2 nrw 639dó;Mo- 


Piotrkowa, Woroniecki Adam. książę zuru 613 do Re 
jowca, Wołowski Feliks ob, z mru 61%do Osuchowa, 
pułkownik. z nru 614 do Hamburga. | 

| dą i 13 ZERO TZAZO 1936 | wr 98% l 
Rozmaitości, , 


adwokat z nru 495 do Karlsbad, Halpert Mikołaj ob. 


| Teofil prof. gim. z nru 1339 do Sieradza, Stawiarski: 
chnatki, Wojciechowski, Ign. refer. stanu z nre'467 do! 
Wielohurski Józef hr. z niu 613 do Rusinówa; Zaleski: 


Nikodem ob, z nru 2068.do Janowa, Żakowski Eugen: 


Dońoszą A Tyflisu, że w dniach .1 (13) i 2,(14) z. niec 


miętają:'Silny wicher, nieustanne grzmoty i piorany,ule- 


POZEW ze = p 


w okolicach tego miasta panowała „z małemi przestan- | ni puścił się w pogoń, pędził przez ciemne i samotne 
kami tak straszna burza; jakićj najstarsi: ao į ulice, aż nareszcie-widząc usiłowania swoje bezskutecz- 
ne, zatrzymał się na pustém przedmieściu nieznanego 


MM > rr kai EE A 


wny deszćz igrad na przemiany towarzyszyły temu zja- 


wisku przyrody zniesłychaną gwałtownością. “W skutek 


„£zego,płytkiei wolnordotąd płynące stramykiwystąpiły 


z.brzegów, unosząć z sobą wszystko to tylko nadzw 
czajaemy pędówi wody oprzeć, się nie, mogła Wiel 
domów nad brzegami, strumieni stojących, w części zruj 


-nowanć, W. części zupełnie wirem wody uniesione ż0- 


stały. W samym:Tydlisie 3ch ludzi ratujących s%ve/mie- 


nie od powodzi, utopęłó. „Szkody z tego.powodu wy-| 
nikłe, dotąd w. szczegółach nie są wiadome. W 'oko- | 
licach ; twierdzy.» Araksu -jednocześnić” grad: padł tak, 
wielki, że w polach pasące się trzody pozabijał, Do 
tych niepomyślnych wydarzeń, di lać- należy zjawienie | 
się W początkach wiosny Szarańczy, którćjow różnych 
miejscach równocześnie „do..90,000,pudów: (200,000 | 


funtów) zniszczono. 


PRZYGODY MŁODEGO MALARZA W RZYMIĘ. 
“(Dalszy ciąg.) i 

Na widok tćj kobióty nagła, gwałtowna miłość owła- 
dnęła jego duszę. Była-to jedna ż tych namiętności któ- 
re jutra nie dożyją. w którćj serce zostaje nieme, w 
którćj kochamy oczyma. , Rzym, teatr; primadonna, 
wszystko znikło w obliczu tego przedmiotu, którego 
piękność była jeszcze podniesioną wyrażeniem różnych 
uczuć malujących się w jéj twarzy; lecz kiedy zasłona 
spadła i dźwięki harmonijne, umilkły,, kiedy „ją ujrzał 
bladą, chwiejącą się, z oczyma zagasłemi i pełnemi łez, 
kiedy nieraz w rysach jój bladćj twarzy dostrzegał wy* 


raz. gwałtownego:przestrachu, Z którym hapróżno star, 
rała się walczyć, duszą szlachetnego młodziana zrozu* 


miała natenczas cierpienia tćj | 
ńć i bliskie nieszczęście zagrażało: 0, 


jb $ : | 4 


l 


ieznajoma powstawszy z krzesła podała rękę met 


czyźnie, który dotąd ukrywał się w głębi loży, zwróciła 
ku złóderpii dótysci y ni 
wała mu zaspółczucie które jój 


ściłą. teatr: 


Nasz malarz spiesznie, wybie t za nią, lecz w ukl 
„kiedy zmęczóńy stanął na sehodac | owó: 
w któryim przez szyby. przyświetle pochódni, zdat się, 


postrzegać bladą twarz nieznajomćj kobićty ' spiesznie 
Stę już stamtąd oddalał.. s GUI opot AIW AT LST 
Młody artysta nie zastanawiając się nad. tóm. co czy- 


$ pios W 


NaN „Czy to ty joste$?.... ik 08 


a tćj istoty, którćj nieuchron- 


cie tkliwe spojrzenie, jak gdyby dziękoś 
| okazywał;*potóm wżnić? 
sła ku, niebu swe piękne oczy, t' wolnym krókiefn opn-. 


przedsionka, powóz” 


„mu miasta, śmiejąc się sam ze swego Szaleństwa. 


*Znużony długim biegiem, usiadł na: rozwalonćj ko- 


ls 


Juise i zmróżył powieki szukając: chwilowego wyt- 
chnienia. W _tój ghwili nieznany głos pószepiiął mu do 


10% nxi lanra 


#9 i d 


„Jaś „odpowiedział machinalnie, inim jeszcze “miał 


czas poznáć co się z nim dzieje ,, dwóch ludzi .porwało 


go, związało mu ręce, a zasłoniwszy oczy wsadzili go 


„do powozu, który spiesznie ruszył z miejsca. ™ 

sos Po: godzinie jazdy w ciągu którćj, miat czas zastano- 
wić się nad swóm dziwnóm,i niebezpiecznóm. położe- 
miem, uczuł wolniejący: ruch powozu, który nareszcie 
owjechawszy: do bramy zatrzymał się, Wtenczas Tj 


nieznajomi pomogli mu. wysiąść, I zaprowadzili go przez 


„długie. galerje: marmurowe i obszerne'ogrody do salonu 
| skromnie umeblowanego, którego mury, okryte ciem- « 


nóćm obiciem miały w sobie coś surowego i-ponurego, 
tak, iż spojrzawszy. w około siebie'zimny dreszcz prze- 
szedł wszystkie jego członki. © i 
Lampa umiesżczona na stole stojącym na'środku sa- 
lonu słabe w około. roztaczała światło. Przy kominie 
stał mężczyzna wysokiego wzrostu, . którego twarz. o- 
krywała maska z czarnego aksamitu. Q kilka kroków od 
niego było łóżko, na którym leżąca niewiasta z zasłoną 
na twarzy, przyciskała do serca dziecię, od siedmiu do 
ośmiu lat «mające. W około panowała. ponura cisza. 
Nierówny i ciężki oddech té} niewiasty, jakotóż mono- 
tonne poruszenia wachadła od zegaru przerywały ją 
tydkowmig, szloca g 


I 


Dwaj nieznajomi którzy przyprowadzili malarza sta 


| nęli za nim. 


„Otóż i on, mości książęjć rzekł jeden z nich, 


| _„Człowiek/w masce: zbliżył się do młodzieńca, ujął 
go za rękę, i zaprowadził przed łóżko: + ie a 
| „Ta kobióta musi. umrzóćć rzekł ołjracając się doń... 


Nie skończył — okropne przekleństwo wymknęło mu się ` 
zast, oczy dzikim blaskim zaiskrzały. +, 
„Głupey! cóżeście uczynili? zawołał obracając się do_ 


służących „ten człowiek nie jest księdzem. 
> Słyżący, postąpili naprzód i nieszczęśliwy malarz po= 
strzegł.w ich rękach dobjte: ostrza sztyletów, „których 
gotowi byli użyć na piór wsze wezwanie swojego pana. 
LARA zasłoniona poruszyła się na łóżku i przycisnę- 
| łascórkę M Siga bpa s wood A 
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«9 Wezwanie do wierzyciel Adama Węglińskiego.— Wszyst- 
kich wierzycieli. Adama Węglińskiego; dziedzica dóbr subhas- 

( towańych Tarłowa, Czękarzewie,. Poniatowy i b. dzierżawcy 

- dóbr fabrycznych Chmielowa, Miechowa i Szwarszewic, mam za- 

„ > szezyt<zawiadomić, iż wyrokiem rządzącego sebatu z dnia.6 (18) 
i w kontynuacji 7419 czerwca r. b. zapadłym; wyrok trybunału gü- 
bernji Radomskićj w Radomia i sądu apelacyjnego kniest asia 
skiego, w punkcie naznaczonćj starozakonnemu Mejerowi Wolf 
Fejerstein, dotychczasowemu nean dóbr Tarlowa i Czeka- 
szewie. przysięgi, 'c0 do zmownego działania i na szkodę wierzy- 3 
cieli zawartego kontraktu dzierżawnego dóbr Tarlowa i Czeka- 
rzewie, zatwierdzone zostały. Gdy w dalszym postępie takowego 
procesu w razie wykonania naznaczonćj przysięgi przez rzeczo- 
nego Fejerstein, zaskarzony pe w zes będący kw jako 
w skutkach swoich nie. wy SE eh MA woi PMI, ppoż kule 7 polożony, z dużym ogrodem fruktowytn,i warzywnym do- 
SEZYStOą UpWody, a w razie potrzeby: dowód czerpac sig ADP) | brze obsianym jest do sprzedania h 
-z inkwizycji ze świśdków będzie i jest żądany; gdy przedmiot oar A INNIS GO PDR i hoye doval- rająqoimtadon 
„ten. ogól. wierzycieli dotyczć, i od roztrzygnienia onego większa | Znaleziony wd, Tym maja MEDAL ZŁOTY, własciciel odebrać 
skuteczność po tylolicznych sporach, aż do terminu ostatecznego- | może za udowodnieniem ż biura policji tutejszćj nr. 40438, 

- |przysątkęnia doprowadzonćj subhastacji zależy, a tem samém PUGILARES z książeczką legitymacyjną, oraz patent na krzyż 
pewniejszawrealizacja swoich wierzytelnośći Adamowi Węglin- | wojskowy srebrny przez komisją rządową wójny pod dniem 20-ym 
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wane „Ap. William:w nowćj Aléksandrji“ właściciel odebrać mo- 
że w redakcji gazety Policyjnóją Nr. 57404. w ) 
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